
Prenumerata w miejscu kwartalnie  
z ip .  12. —  Miesięcznie z ip .  4. 

N r pojedynczy gr. 10.

PO Prenumerata na prowincji z opłatą
=  258  pocztowi} z ip . 20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia- 26 Września 1830 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  K om ite t s ta r  o zakonnych  u> królestw ie P o lsk iem . __
Z powodu mającego się rozpocząć nowego kursu szk o ln e
go w rządowym instytucie rabinów i nauczy c ie l i ,  podaje 
do w iadomości starozakonnych, iż :  I )  Kurs nauk w szko
le rabinów rozpocznie się z dniem 24 października 1830  
r. 1 do tego tylko dnia zapis uczniów trwać bedzie. —  2) 
Zapis^ uczniów tak dawnych jako i nowoprzybywajacvch od
bywać się będzie w biórze komitetu przy ulicy Oboźna 
w domu pod Nr 2706 , gdzie każdy osobiście stawić się obo
wiązany. —  3) Dla uczniów dawnych przeznacza do'V.api- 
su dnie miesiąca października r. b. 14 , 15 i lS; zaś dla 

-n o w o  przybywających czas od 19 włącznie do 24* K m . i r .  
0 ( godziny 10 zrana do ] p o p o łu d n iu ,  w których ucznio
wie nowi mają wprzódy złożyć examin kwalifikacyjny przed 
nauczycielami szkoły ,  w sali n l  to przeznaczonej. L  4)  
N ikt ua opłacającego alumna lub externa nie bodzie przy-  
Jgty, polu me złoży przy zapisie opłaty przepisanej, a 
mianowicie: od alumna z ł .  250 p ó łro cz n ie ,  a od externa  
z ł .  nO półrocznie. Kwit z uiszczenia , będzie dowodem 
ula dyrektora szkoły, iz zapis dopełnionym został.  Przed  
koncern 1 półrocza, na dni trzy przed rozpoczęciem kur
su połrooza 2 g o ,  drugą połowę opłaty szkolnćj uczn io 
wie uiszczac, i kwity dyrektorowi szkoły  produkować b ę 
dą. __  5) Nowo przybywający do zapisu za opłatą, opróÓz 
złozem a exainmu kwalifikacyjnego, z łoży jeszcze metry-  
k e ,  oraz potrzebne świadectwo miejscowego dozoru bó-  
zmezego. Chcący zaś uczęszczać do szkoły  Bezpłatnie  
oprocz wymienionych dowodów, złożą atest ubóstwa, przez 
miejscową policyjną w ładzę wydany, a przez kommissa-

93 ivr!aS'C1W,;fc a n  V° U fr V i 'ldcz0ny- ~  w Warszawie d. 
f r i t l  T-'*  e V ’ T  dyrektora, assessor kom itetu ,  / /  itw ickc. —  Sekr. Joz. Jahołkow ski.

Wiadomości W arszawskie.
—  Dnia 24 b. m. w sali  posiedzeń Banku P o lsk ieg o ,  od. 
było  się stosownie do zapowiedzenia, publiczne zdanie  
sprawy tego banku Zasiadali na nięm! xiąźe minister  
skarbu, członkowie komissji umorzenia długu krajowego  
prezes, y .ce-prczes, dyrektorowie banku, oraz radcy hfn-

nnhr  ‘ ,n.n , iurz§dn,CJ Licznie grom adzona
M.pe " f  ?hsM rn  salS- minister

<< M  —  n  Pos,e<lzenie następującą mowa :
° $C\  ? °W‘e! Ja i  t0 P° raz drugi wprzybytku

-gromadzeni, przejrzeć mamy badawczem okiem dzia

łania Danku Polskiego. A le , tym rażeni, rozbiór nasz nie 
będzie się ograniczał na w ypadku kilko-miesiecznego do
świadczenia; jego polem jes t  raczej okres roku ca łego ,  a 
przedmiotem wiadomości publicznej, szereg obrotów , przy  
k tórych , przeszło  sto dwadzieścia miljonów k r ą ży ło .—  
Czyli Bank, dzisiaj już doposażony, wiernie celowi ustano
wienia sjvojego odpow iedzia ł?  Czy pomnożonych zasobów 
swoich uży ł na rozplemicnie przemysłu , wsparcie ręko
dzie ł  i utrzymanie stopy procentów w karbach słu szn ośc i?  
Czy postawiony na straży majątku instytutów publicznych  
i powiernik summ zagranicą przez rząd zaciągnionych,  
rozważnie kapitały te zabezpieczył,  a z ich użycia rze 
telne zapewnić umiał korzyści ? Wszystko to są pytania, 
na k tó re ,  spodziewam s ię ,  Panowie, że przyświadczającą 
oti zymacie od nas odpowiedz, i żc dzisiejsze sprawo-zdanic  
Banku, dowiedzie nam i komitetowi z grona obojga izb sej
mujących utworzonemu, że zakład ten ani na chwilę z celem  
ustanowienia się swojego nie z minął. Takim to sposobem, 
Panowie, ziszczają się stopniowo szlachetne Najłaskawsze
go Monarchy Naszego zamiany. Dzięki opiecc Jeg®, nie-  
tylko zeszło  juz na ziemi naszej ziarno tyle potrzebnej 
instytucji,  ale i n a leźy c ie s ię  w niej zakorzeniło; a kredyt  
stale dobrą wiarą utwierdzany, spływa od rządu do rządzo
nych i wszystkie gałęzie  narodowego mienia użyźn ia ., ,

Wczoraj przed godziną 3 rano wszczął się ogień w je 
dnej z pośsesśij za Wolskiemi rogatkami, w skutku któ
rego dwa domy z przyległem! ,do nich zabudowaniami 
zgorzały. (Znowu w szabas, z piątku ua sobotę.)

FRANCJA. Z  P a r j ia ,  d . 15 w rześnia. —  Xiąże Ro-. 
wigo ( jenerał Sawary ) wróciwszy z podróży swojej do 
Włoch, miał posłuchanie u króla. —  Dnia wczorajszego 
odebrał jen era ł  Fabvier, przysięgę od 15 pułku piechoty  
bojowej. Czt-Iadz mularska podała prośbę do króla, aby 
znbronionc-hyło towarzyszom ich kunsztu, pracować wię
cej nad godziny zwyczajne. Gdy prefekt policji przed
stawił królowi tę p rośb ę ,  monarcha dał taką odpowiedź:
» Zapominacie zupełn ie ,  żc wolność pracowąnia jest równie 
święta jak wszystkie inne rodzaje wolności, za którą w ie 
lu z was walczyło. Jeżeli znajdzie się taki, który ma do
syć s i ły  aby po skończonej zwyczajnej godzinie pracować 
dla powiększenia myta swojego; nikt z łu d z i  niema prawa 
powiedzieć m u: że zebrania mu się żywić 'lepiej, lepiej 
się ubierać i lepsze dla swojej rodziny mieć pomieszkanie.ii-*- 
Przybył tu pułkownik Bartillat, który przy wiózł zabrane na 
nieprzyiaciclu wAlgierze chorągwie i sztandary. —  Sławny  
kompozytor muzyczny Rosini, po jednorocznej nieobecności
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wr ó c i ł  do Pcir^źa. —  Wi zyt a  xigcia Tayl lcrnnda u j e ne r a ł a  
Lafayet te ,  ( o k l ó i e j  b y ł o  n a m i c n i o n c ) , t rwała bardzo krót ko .  
Zabawni e  wy da wał o  s>;g w i d z ie ć  ua j edne j  k an api e  dwóch  
fuiL. i ,  tak p r ze c i w n e g o  sposobu myś l eni a.  —  Mówi ą z 
p e w n o ś c i ą ,  że nie  ws zy scy  c z ł o n k o w i e  rady kr ól ewski ej  
byl i  za mi anowanie m-  s i e c i ą  T a y l lc r an da  ; a m i a no wi 
cie sprzeciwi l i  s i ę  t e m u ,  panowi e  R az .  P cr ic r  , L a f i t  
te i B l g n o n .  —  Gdy pewi en An gl ik  d o w i e d z i a ł  sig o 
mi anowaniu pana T a y i i e r a n d ą , powi edz ia ł :  » Zwal i l i śc ie
fcórę l odowatą na nasz  z a pa ł ,  w —  Pan Tayl lerarnl  w y 
jeżdża  dopi er o dnia 2 5  do Anglj i .  —  Jour. dtiS- Dób.  p o
wstaje mocno na m no żą ce  sig c o dz ie nn ie  karykatury i pas z
kwi le  przeciw ko'Karolov. i  X  i jego rodzinie .— Gdy p. Bernard  
d o n i ó s ł  królowi  o z a p o z w a n i u  preżesa  i sekretarza t o wa rzy 
stwa pr zyj ac i ó ł  ludu,  r z e k ł  mu monarcha: » Spodz i e  w a to siiy że 
sprawiedl iwość  będz i e  dla nich tyle wz gl ęd ną ,  i le- tylko być to 
m o ż e .  Giicg,  aby pod moie/n pano waniom,  przy najściślej* 
s z em  nawet  zachowaniu przepisó w- prawa i s prawie dl iwośc i ,n ie  
starano sig o l o ,  aby kogoś  wi nn y m znajdować. « D z i e n n i k  
T r ib u n e  z ape wni a ,  że  w s z ys c y  300  c z ł o nk ow ie tego towa
rzys twa  przyj muj ą na s i ebi e  wing z wydrukowania o d e z w y ,  
za którą  i cli prezesa  do sądowej  pociągnięto odpowi edz i al 
ności .  -—  M cssager  ut r zymu ją c  że  ws zys tko  co nad,‘o- , 
s z ko d zi ,  oświadcza z y c z e u i e ,  aby zbyteczna g-orliwośirprzy-  
j ac ió ł  wolności ,  nie .stała się dla niej szkodl iwą.

O b r a d  y  I z b .
Izba. d ep u to w a n y c h .  Po s i ed ze ni e  dnia 8 września.  P ,  

Ti ir kh ei m jak wi adomo mi ano wany  m e r e m  w Strasburga , 
ot rzy muj e  urlop na dni  14 .  P. Th on v r n c !  r o z w i j a ł  swój  
wn i o s e k  wz g lę de m znies ie nia prawa o świę t okradzt wi e.  ‘ VV 
i zbie  parów,  r z e k ł  on,  g ł os owa n o  za z u p e ł n e m  zni es ie ni em  
l ec z  j e s t em  zat em,  żeby  a r tykuł  przez  który uważana jest  
kr adz ież  w w s ze l k i ch  domach nabożeńs twa,  w r ówni  z k r a 
d z i eż ą  p o p e ł n i o n ą  w p ry wa t ny m d om u ,  m ó g ł  być utrzyma-,  
ny.  Zg o dz o no  s ię  aby wn io s ek  ten wziąć pod r o z w a g ę . —  
Zpo rz ą dk u d z i en n e g o  pr zys t ąpi ono  do wniosku j e ne ra ła  
D e m a r c i j ,  wz gl ędem p ow ię ks z en i a  l iczby kommi ss i j  b u d ż e 
t owyc h.  P.  B r ou ie r  oś wi ad cz y ł  się  za w n i o s k i e m ,  l ec z  b y ł  
zdania,  ażeby raczej zamiast  oddz i e lnych kommi ss i j ,  p o d zi e .  
J o n o  dotychczasową komui i ss j ę  na ty l eż  sc kc i j ,  co s p ra wi 
ł o b y  w ię k sz ą  jpdnostajność w dążności  ogól nej .  Podobnież  
i p .  Launay m n i e m a ł .  Hrabin Pa ix baus  sąd zi ł ,  że  kom-  
missja z 27 c z ł o n k ó w  z ło ż on a ,  będzie  dostateczną.  P. T r a 
cy  oświadczył  się za p ie rw o tn ym  wn io s ki em ,  podobnie ż  i 
p.  Merri er .  P.  Ri be ro l l e s  nic chciał  wcale o żadnej  zmi a
n i e  ani wi edzieć .  J e n e ra ł  De ma rę ay  broniąc  swój wniosek  
p r z e c i w k p  uc z y n i o n y m zarzutom,  powiedz i ał .  Jakkol wi ek  
ut worz eni e  7 kommi ss i j  tria swoje trudności ,  wsze l ako  naj 
l e p sz e  w świec ie  r ze cz y  mają także swoje  n i edogodnośc i .  
Ikazdy przyzna  , z e  jesc i pić k on iec zn ie  potrzeba,  a j e 
dnaką pochodzą ztąd zatwardzenia i apopl exje  (śm iech ) .  
Po niejakich diskussjach zgodzono się  na ut worzeni e  ko m-  
missj i .  P i e rw s ze  trzy ar ty kuł y  stanowią , Że każde  z 9 
biór- i zby  wybierać  będz i e  po 3  c z ł o n k ó w  dla u z u p e ł n i e 
nia kommissj i  budżetowej ,  ażeby ci  2 7  c z ł o n k o w i e  ko mm is -  
gji,  mogl i  się na se k cj e ,  a nas tępni e  budżet  minis trów,  po.  
m i ę d z y  sobą podzi e l i ć ,  oraz a że by  rapport  każdej  sekcj i  
w s z cze gó ln oś c i ,  i zbie b y ł  z ł o ż o ny .  A r t y k u ł  4 ,  s tanowiący,  
ż e  jedno,  ciche g ło so wa n ie  nad c a ł y m  b u dż et e m,  dostate
c z n e  j e s t  do przyjęcia wydatków t ym że  objętych,  u s un ię .  
toj natomiast  przyjęto  dodatek p.  Bcrbis  , Że Kommissja

prz ych odów bu dż et ow yc h ,  j e d e n  t y l ko  rapport  ma składać 
Dum d zi s i e j sze go  z ł o ż o n o  t akż e  kommi ss j i  ostateczny rap" 
port  wz gl ędem prawa o,  wybo rac h,  kt órego  rezultat z „ u ’ 
■i cmi  przy jeto od m u  nami.

H I S  Z PAN JĄ.  —- Z  M a d r y t u , d .  I  w rześn ia .  — ?Arcv- 
h»sk u ]> z T o l e d o  p r e z y d u j e  w j u n c i e  mi ni s l e r ja ln ej ,  która 
s i ^n . - . r adąa  vAzo|?ll em w y p a d k ó w  z a s z ł y c h  we Francj i .  Wy
wi er a  on  fez  na z g r o m a d z e n i e  w i d oc z n y  w p ł y w  z powodu 
w ł a d z y  s w o j e j ,  —  Z I l de f o n s o  d onosz ą  : Duchowieństwo 
p r o p o n o w a ł o  r z ą d o w i  oby  z ac ią g n ą ć  60,000  ludzi  do W)0j. 
sk a  i o f i a r o wa ł o  się- na to k o sz t a  p o n os ić .  Wo js ko  to nu 
pocz.ęsei  g r a n i c e  F r a n c j i  o sadz ić ,  p o c zę ś c i  c zuwać  nad utrzy
m a n i e m  w e w n ę t r z n e j  s po k o j n o ś c i .  —  W Bad aj o z i w całój 
K a s t y )ji  nAgie u w ie z i o no  b a r d z o  wie lu ,  ofjrccró-w. — JJm 
t r z y m a j ą  i c  D o n  Di ego  Co lo n b ę d z i e  w charakterze p0. 
s ła  do F a r y Sa  w y s ł a n y .  Za r z ą d u  K o r t e ż ó w  sp ra n ó w a ł 
p o d o b n y  u r z ą d  w L o n d y n i e ;  od r o k u  1 823  zył  na ustro
n i u .  —  Ma dr yt ,  uSywa z u p e ł n e j  s p o k o j n o ś c i .  Rwdćj no
cy c h o dz ą  l i cz ne  p a t ro le  o c h o t n i k ó w  k ró l ewśki ch*

Z. ŚL. hzbasticin^ d . 2  w r z e ś n ia . —  D e kr et  królewski 
z doia 2 ł  z.  m.  zabrania ws zys tki m F r a n cu z om ,  ktorzyno- 
sz ą  t r ój ko lo rowy  k ok a r d ę ,  wstępować w grauice.Iiiszpanji.  
Wsz el ako  dnia onogdajszego n a d s z e d ł  roska-z, dozwalający 
trojkólo» o w ej ba nde rz e  pr zy s t ęp u  do portów Hiszpańskich,

Prz ed k i l ku  dniami  aresztowano tu dawniejszego ocho
tnika mi l icj i ,  który bl i sko od roku sp o ko j n i e  tu mieszkał 
i pod straży do Pampę l un y  odp rowadz ono.

NI EMCY.  - O d  M en u  d . 15 w rześn ia .  —. Jenerał  Ko
lumbi jski  Sant ander  odbywając podrób z Berl ina na L)vt- 
zrro do p o ł u dn io wy c h N i e m i e c  i Wł o ch ,  dnia 9 przybył do 
Bai reul h i wy s i ad ł  w g ospodz ie  pod z ł o t e m  s łońcem.  Kto 
ty l ko z dy p l o ma t o m  tym rozmawi ał ,  wychwala jego uprzej
mość.  N i e m c y  zdają uiu się bardzo podobać.  —  Margrabia 
D llmacji w y s ł an y  p r z e z  kr ól ą  Francuzów do związku Nie
mi ec ki eg o,  z do ni es i e n i em  o wstąpieniu na tron tegomonar- 
c h y ,  p r z y b y ł  przed k i l koma dniami  d o F i a n k f o r t u  i znajdo
wa ł  śi<3_d, 7 na wie lk ie j  uczcie  dypl omat ycznej  u prezyduj']* 
cogo w zwi ązku barona Mii nch- BeHinghauson.  2  Frank* 
lurtu uda sig inargr.  Dalmacji  do d wo ró w xią/.ąt panuj]* 
cych Muki enk ur g i Ol de nb u rg .  —  Dnia  12 przybył’ do 
M lin ster Rossyj sk i  j e n e r a ł - po r uc zn i k  i adjutant J-. C. Mej 
baron Geisińai*.  Gdy w i e cz o re m  wracał  z wizyty oddanej 
ko m me n de ru ją c em u j e n e r a ł o w i  , po wi ta ł  go lud liczni® 
z g ro m a d z o n y ,  radosnym o k r z y k i e m .  —  Z Monachjum do* 
noszą,  ze  wojsko Pruski e  w prowincjach Nadreńskich,  prz®* 
znaczone  do utrzymania w e w n ęt r zn e go  tamże porządku? 
do pr ow adz one  będz i e  do 100,000 . —  Wojsko c i ą g n ą c e  do 
prowincij  W ł o sk i c h ,  nie ma także  i nn eg o celu nad utrzj" 
manie spokoj nośc i  we wn ę tr zn ej .

Z. D r e z n a , d . 15 w r z e ś n ia .  Dnia 1 2  b. m. wieczo*
r e m  zgromadzi l i  sig w s z y s c y  starsi majstrowie,  p r z e ł ó ż 1 
c e c h ó w  i t.  p.  , oraz tak wie le  obywatel i  i le ich miejsce o- 
brady pomi eśc ić  m o g ł o ,  w celu naradzenia się czego 
dopraszać  s i ę  u xigcia F r y d e r y k a ,  i co przeło&yćjnowo w lej 
mierze  ustanowionej  kommi ss j i .  Na tein zgromadzeniu, 
gdz i e  wi e l e  n i e d o r z e c z n o ś c i ,  ale i wiele  dobrego ivnoszo 
no,  z godz ono s ię  nareszc i e  na wybranie  7 mówców lu u> 
z. kt or yc hby  każ dy  w s zc ze gó l nośc i  przedstawi ł  
Syczenia i zażalenia swoich ko mi te nt ów.  Ci dopełoi l i  w*0'
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Sony na nich o bo w ią z ek ,  tak,  że j o§  nazajutrz, u ł oż ono  z 
ich podiui prośbę. ,  i takową Uo wyzszćj  po s ł an o wł adz y.  
D n i e m  pierwej  oddała  wsponinionej  kommi ss j i ,  rada' miej 
sko,  nadany jćj przez  Augusta Si lnego  przywi le j ,  uśrłllnia- 
jący od składania  ra ch unk u z dochodów i w y d a t k ó w ;  o- 
ś w ia d cz y ła  zarazem,  Sc na pr zysz łoś ćj awnei ni  będą jćj dz i a
łania.  -  Dnia  14 pr zypr owadz ono z Kboi gs t c in  k i l k u  hu-  
l zyciuli  spokojuosc i .  ■—  T e g o ż  dnia o godzinie  3 z południa  
o dbył  kroi  p i erwsz y raz przegląd gwardji  'narodowej,  k t ó 
ra wystąpi ła uzbrojona w s trze l by i pałasza  mając białą  
pr zep askę  na ramieniu.  —  Kilka po mnie jsz yc h,  zbierających  
się onegdaj na ulicach t ł u m ó w ,  rospgd/ .ono natychmiast  i 
wydane zostały najsurowsze  roskazy pol icyjne .
— '. Z  C h e m n i tz , (w S a x o n j i ) , cl. 12 w rześn ia . —  W y p a 
dki Lipska i D r ez n o  p ob ur ay ły  u my s ł y  i tutejszego ‘ .po- 
spóls lwa,  przeze o niestety w n o c y  z 1 l ‘na 12  b.  m. ,  o k r o 
pn e  przebyl i śmy,  sceny .  Juz w piątek ( d. 1 0 )  z gro ma 
dzały  s.g t ł u m y  na ul icach,  udzielano sobie  wiadomość o 
tein co w D r e ź n i e  z a s z ł o ,  i przepowiadano -U t0 & samo  
miasto nasze spotka.  Ponieważ nic b y ł o  właściwie ż a d n e 
go powodu do powstania,  nie sądzono wiec abv mo«d'o miść  
m.-Jscc ,  wtenczas nawet,  gdy  już. dnia 11 l iczne gromady  
ludu na rożnych rogach ujic g romadzić  sig z acz ęł y  T e  
gromady p owi ęks za ły  sig co chwila,  miasto bowiem tutejszo  
“  "‘3 Zldrlei wojskowej ,  a policja nie jest l i czna.
Wieczorem o godzinie  o  pociągnęła  massa ludu wśród k r z y 
ku i hu.cu na ploc targowy,  wybito drzwi  i okna w domu  
p e wn e go  kupca ,  wdarto sig do jogo mi eszkania ,  w y r z u c o 
no sprzęty  i meble  aa uiicg , odbito sklep,  rabowano ka
wę , cuki er  . , „ ne t. p , lla sk ła dz i e  .znajdujące sig towa
ry.  Ale nie dosyć  na tem , odbito potem piwnice  , p o t ł u 
czono beczki  z ol iwą i wytoczono wino,  k t ó r ć m - n i e  mała  
część  wichrzycie l i  mocno sig upi ła .  Odtąd zaczęła sio wie-  
ksza jeszcze  rozpusta,  która nic miała  granic.  Wybito na
st ępn ie  dr zu i  do sk ładu biżuterjów znajdującego sio w t y m
że  wonni,  zrabowano takowy i właściciela pokal eczono.  Nie  
mając juz co ni szczyć  w t ym domu,  udała sig cała naraia 
na pr zedmie śc ie  do domu j e dne go  z c z ł on k ów  magistra
tu,  który to dom spustoszono i zrabowano.  Ztamlad udano sio 
do więzienia mi ej ski eg o i wypuszczono na wolność c h ł o 
pów uwięz ionych tam za rozruchy w pobl iskiej  wiosce za- 

■czgte. Do pi er o  nadedniem r o z s ze d ł  się ten t ł u m  do domów  
Dla zapobieżenia  dalszym rozruchom po dobn ym,  na des ze dł  
z M ar ie nba ig a oddział  z 6 0  ko ł nie rz y piechoty i 1 00  Ju
dzi jazdy z ło  zony ,  do pomocy którym wezwano wszystkich  
dobrz e  myśl ących obywatel i ,  którzy wraz z woj ski em osa
dzili bramy miasta i celniejsze  ul ice,  po których geste  c h o 
dzą bezprzes l annie  patrole.

(}\ d  E rty  m z s z ć j ,  d. 18 września  Donoszą zB r u n -
IT tn  r  A ? rządowa, po dwy ż sz y ła  myto wyrobników  
« stosunku do podrożonych cen zboża i Żyw ności .  —  D n i a  1 3  

b, ni. aresztowano tamże 10 czyl i  [ 2  ludzi ,  którzy c hc ie 
li podpal ić oranzerję  x . ązę cą .  W koszarach urządzono ko-  
su.nl garni zonowy d l a g w a r d j i  obywatel skiej ,  j uż  tylko

nie k 7 ała0,'5‘gl1 “ * '**''%  * bl'0 " iiŁ nnbi ,*> i e i lei 'ał Her zber g  me kaz ał  rozdać gw^rdj,  obywatelskiej  ł a d u n k ó w ,  uni ka
jąc aby mi ędzy  ni eumiejącymi  obchodzić  się  zbronia palna

r o z e s z ł a  sig zatrważająca p o g ło sk a ,  że  wi chr zy- i e l c  sno-  
kojnosc i  i po rządku,  chcą tamec zne  miasto nawfedzicć  Że«...s.i...,.. „idoki.„jo

by un iknąć  m og ąc eg o snadnie  wydarzyć  się  pr z yp ad k u, ,  
stanęła gwardja miejska pod bronią i łączni e  z woj ski em  
bezpi eczeńs twa w miejscu przestrzegała.  Śpokoj ność  ani  
na c h wi l ę  naruszona nie by ł a .  Dnia 12 i 13 b. m. p r z e 
c hodz i ły  p r zez  Wol fenbut c l  dwa p u ł k i  jazdy Pruski ej ,  u .  
dając się ku Renowi .
—  Z  H a m b u rg a  d . 17 w rześn ia . —  Wchwil i  w której  z 
Kantonu : w y r u s z y ł  pod .Żagle okręt  Charles, G ra n t  do 
kompanj i  w s ch odn io - lnd yj sk i c j  należący , ca łe  to miasto  
stało w płomieniach;  mówiono źe  już  1 4 , 0 0 0  d om ów z go
rzało:  us ta ły  Lam wsze l ki e  interesu i handel .

N I D E R L A N D Y .  —  Z. I fag i ,  cl. 15 wrześn ia .  —  Sł yc hać  
że daia 8 b.  m.  b y ł y  przedstawione J. K.‘M. dwie  depu-  
tacjc z. Ams zt erdamu , to. jeśt , jedna od z nakomi tsz yc h o-  
bywatel i  , a druga od kupców.  Pierwsza miała z ł o ż y ć  u-  
ś wiadczenie  przywiązania do osoby króla i do ur zą dz eń  
z godny ch z u s la yą  zasadniczą , za utrzymanie  k t ó r y  li ż y 
cic są ł o ż y ć  g o t o w i ;  druga zaś wynur zył a , iż miasto Am-  
szterdain nic ma nic p rz ec iwko  pol i tycznemu rozł ączeni u  
prowinei j ,  jak skoro takowe pod wz gl ędem pol i tycznym i 
p r a w n y m ,  s ł u s z n e  i traktatom n i e p r z e c i w n c ,  okazu sig.

S t a n y  J  e  n  e  r  a  l  k  e .
O to jes t  mowa królu Jmci przy zagajeniu stanów j e -  

neralnych.  - -  » S z a n o wn i  P a n o w i e !  Nadzwyczajne  zgro
madzenie  które dzi ś  otwieram,  stało s i ę  n i codz owne m z, p o 
wodu na t ł oku smutnych wypadków.  W jiokoju i przyjaźni  
z ws z ys t ki cm i  ludami naszej części  z ie mi ,  ujrzały N i d e r 
l andy n i eda wno  z akończenie  wojny w zamorskich naszych  
pos iadłościach.  Spokoj nie  kwi t ły  por ządki em , handlem i 
p r z e m y s ł e m .  Zaj mował em się troskl iwie ulżeniom c ięża
rów ludowi  i zaprowadzeni em w wewnętrznej  administracji  
popraw,  jakich potrzebę  wyk aza ło  doświadczenie;  gdy h.t- 
gle  w B r u x e l l i ,  a zatym p r z y k ł a d e m  w krotce w i nnych  
miejscach państwa wy buc hł y  rozruchy,  przedstawiając wi 
dok podpalania i ł u p i e z t w ,  których sk re ś l en i e  przed tein 
zgro ma dze ni em b y ł o b y  nadto zasmucające dla mego serca,  
dla uczuć nar odowy ch i dla ludzkośc i .  W oczekiwaniu  
współdziałania W P an ów ,  których zwoł ani e  b y ł o  moją n.vj. 
pi erwszą  m y ś l ą ,  przeds i ęwzi ęt o be zzwł oc zn ie  wsze l ki e  
środki  będące  w mojej m o i y ,  oby zapobiedz szerzeniu sig 
z ł e g o  , aby zas łonić  dobrze  myślących przec iwko z ł y m  i 
odwrócić k l ę s k ę  do mo we j  wojny od Ni derlandów.  —  Prze
mienienie rodzaju i ź ród ła  tych w y p a d k ó w ,  wyś ledzeni e  
ich celu i skut ków , mniej  jest potrz.cbne dla sprawy oj
c zyz ny  w obecnej  c hw i l i ,  niż zbadanie środków , któremr  
spokoj 1 porządek,  wł adze  i prawa,  ni et ylko  tymcznśowie  
przywi  ocóno,  lecz  raczej trwale mogą być umocnione.  J e
dnakże  Mpanowie  jes t  to bardzo trudne zadanie:  przy
walce zdań , przy wzburzonych namiętnościach i istni ,  niu 
rozmaitych sprę ży n i celów. ,  po ł ąc zyć  ż ą d a n i e ,  o dobro  
moich poddanych z obo wiąz ka mi ,  które wi ni enem wszys t 
kim , i które ws zys tki m zaprzys iąg ł em.  Dl at ego  też w z y 
wam na pomoc  waszej m ądr oś c i ,- rozwagi  i wytrwałośc i  r 
abym w z mo cn io ny  zgodnością reprezentantów l u d u ,  po 
wspólnej  naradzie,  ustanowi ł ,  co przy tak smutnych o k o 
l icznościach stać się  musi  dla dobra Niderlandów.  W i e 
lostronne jest  mni emani e,  iż przejrzonie  prawa zasadniczego,  
a nawet  oddzie lenie  prowineij  połączonych przez  uk łady  
i prawo zasadnicze,  przyczyni  sig do poparcia dobra kra
ju.  Jednakże  podobne  py ta ni e ,  może  ty l ko być wzięte;



(

pod  rozwagę d ro g ą , '  k t ó r ą  wła śn i e  p r zepi su j e  prawo zasa- 
d n i e j e ,  k tór ego przepisy nas wszystkich wiążą uroczystą-  
przys i ęgą.  W ażn e  to pytanie  stanowić będzie  główny 
pi ;zcdmiot  waszych narad .  Pr agnę aby zgromadzenie  wa
sze o tworzyło mi myśl i  i widoki w tym względzie z taką 
olwartośaią i s poko jnośc i ą  , ]aiviej szczególniejsza ważność 
r zecz y  wy miga ,  Ja z mojej  s t rony życząc nade'wazystko 
szczęścia N ider l andczyków , których pomyślność powierzy 
ła  boska opatrzność mojej  t roskl iwości ;  jes tem zupe łn i e  
gotów wspólnie z Wpnnami  p rzyczyni ać  się do ś rodków 
k u  t emu dążących.  P ró cz  tego ■zgrdmadzenie niniejsze , 
s ł uży  do uwiadomienia  Wpsnów,  iż sprawa kra ju przy i- 
stnących teraz okolicznościach wymaga koniecznie ,  aby mili
cja p r zez  d łuższy  czas p i ż  prawo zasadnicze p r zy p i su j e ,  
dla zwyczajnych cwiczeń była  zg romadzona .  R o zp o r zą 
dzenia  wzg lędem pot r zeb  pieni ężnych stąd wynika jących ,  
równ i e  j ak  wiele innych,  skutków r o z r u c h u ,  mogą teraz 
być  zas tąpiono p rzez  o tworzone k r e dy tu ;  bliższe atoli ich 
urządzeni e  będzie  sic mus ia ło stać p rzedmiot em narad wa
szych na najp i erwszem zwyćzajnem zg romadzeniu .  S za 
nowni  Pan ow ie !  Liczę na waszą wierność ' i  mi łość  ojczy
zny .  Pamiętny na zaburzeni a k tó r e  i nad moją wznios ły 
się g ł o w ą ,  nie zapomnę o męs twie ,  przywiązaniu i wier 
nośc i ,  k tó r e  z siebie s t r z ą snę ły  przemoc,  u twierdz i ł y  p r a 
wa ludu i ber ł o  oddały  w moje r ęc e ;  n i cznpomuę również  
o waleczności która  na polu bitwy umocn i ła  t ron  i z ape 
wn i ł a  niapodległośó ojczyzny.  Zup e łn i e  gotów uprzedzać  
s ł u szne  życze n i a ,  nie pop rę  nigdy ducha s t r onni c tw,  ani 
się zgodzę na k r o k i ,  k tó r eby  poświęca ły  korzyści  i po 
myślność  narodu  popędowi  gwałtów.  Poł ączyć  ilo m o 
żności  in t eres  wszystkich , o to życzenie mego se r ca .« —-  
Po  oddaleniu się króla i xięcia Oranj i  , za ją ł  k rzes ło  pan 
Corvo r  - Hooft j ako preze s drugi ej  izby z p r zeszłego jej 
posiedzenia i doniós ł  iż chce udziel ić n i ek tór e  polecenia 
zc s t rony rządu.  Stosownie do t ego ,  odczyt a ł  poselstwo,  
iż król  stosownie do osnowy s-wojej mowy żąda , aby się 
bezzwłoczn i e  zastanowiono nad nas t ępującemi  punkt ami  : 
1)  Czyli doświadczenie  wskazało potrzebę modyfikacj i  w 
ustanowieniach k r a jo wyc h?  2)  Czy l i ,  w tym p r z y p a d k u ,  
p r z ep i s an e  t rakta t ami  i prawem kardyna lne in  stosunki  
pomiędzy  obydwoma wielkiemi oddziałami króles twa , mają 
być dla dobra  pospol i tego w celu i w rzeczy z m i en io n e?  
P o  odczytaniu król ewskiego poselstwa i 6tósowuyin pana 
Corver -Hoof t  p rzemówien iu  , od roczyło  się zg rom adzeni e  
do dnia nast ępnego.

I z b a  p ie r w s z a  stanów jeneralnych zeb rana  by ł a  dnia 
wczorajszego dla podzielenia się na sekcje i wyb ran i ap re -  
zesa oraz wiceprezesa swojego.

I z b a  d r u g a , posiedzenie dnia 14. Najpr zód  p rzys t ą 
p i ł a  izba do ob r i n i a  t rzech kandydatów na preze sa ,  Na j
jaśnie jszemu Panu przeds tawić  się mających! Najwięcej 
g ło sów jako pierwszy kandydat ,  m ia ł  pan van Tou lon ,  jako 
d rugi  pan G.  G. Clifford , j ako t r zec i ,  dotychczasowy p re 
zes izby pan Gorve r  - H oof t ; poczem od roczył a  się izba do 
godziey 2 po po łudniu .  P r zy  otwarciu popo łudniowego  
p os i e d zen i a ,  odczytane zost ało poselstwo k r ó l e w s k i e ,  z 
donies ieni em o mianowaniu pana  v«n Toulon p reze sem 
izby.  Dotychczasowy prezes  podziękowawszy zgromadze 
niu z a ’po łożone  w nim zaufan i e ,  zda ł  s t yr  obrad izby

nowomianowanomu p reze sowi ,  k ló ry  obejmując takosjy 
miał  k ró t k ą  do zgromadzonych p r zemowę.  Następnie po
dziel i ła  się izba na zwyczajne sekcje , do k tórych obrano 
prezesów i w icep reze sów ; tymi są panowie: Byleweld i de 
M o o r ,  Pycke  i van T e e n c n ,  Sy pke ns  i de Jonge , van 
Randeuyk  i S e r ru y s ,  Reyph in s  i Bećlaer ts  , Le Ilon i G. 
Giiford , v m  Cs mbr ugh e  i Dyck mee s t e r .  Izba odroczyła 
się do d. 15 na godzinę  2 ,  a to z. powodu , że kilku dc. 
jiutowanych uda ło  się na pos łuchani e  do k ró l a ,  a wielu 
żądało aby zosUwiono im czas do namys łu  nad niektóremi 
p u u k l .m i  w mow ie  król ewskie j  objęt-eini. Na tom posie
dzeniu  hy ło  obecnych 105 cz łonków.
—  7j B n t x e l l i , d .  14 w rze śn ia . —  Kommissja bespie- 
ezeństwa wybrana z grona gwardj i  obywatelskiej  , wydała 
odezwę do mieszkańców wzywając i ch ,  ażeby spokojnie 
oczekiwal i  końca obrad stanów j ene ra lnych .  —  Dotychczas 
z robiono już 2 rniljony ł ad un kó w  dla tut ej sze j  gwardji na
rodowej .
—• Z  L e o d ju m , d . 11 w rze śn ia . — •• Dn ia  wczor.jsztąo, 
weszło do cytadelli  700 ludzi z 13 dywizj i  piechoty. Ten 
oddział  miał  z sobą 4 ma łe  armatki  połowo,  które natych
miast  odes ł ano.  —  Dnia wczorajszego spokojność miasta 
była  nieco naruszona.  Uważano po p o ł u d n i u ,  żc wywo
żono z domu pewnego fabrykant a ,  broń  do portu w pakach, 
k tór e  z ł ożono na okręc i e  p rzed  domem pana Joilis stoją- 

■ cy in, Lud wyobraża jąc sobie , że tę b roń  wysełają do Hol
land;! ,  z e b r a ł  się t ł umn ie  i oświadczył  że nie pozwoli wy
p łynąć  z por tu okrę towi .  Nada remn ie  t łumaczono urn, 
że to j e s t  b roń  p rzeznaczona  do Brazylj i  i takiego rodza
ju żo w Holandji .  użyta być nie może ; nie chciano dić te
mu wiary.  Musiano wyładować paki  na ląd i złożyć je 
w gie łdzie  suki enniczej  , ażeby w bespi ecznein  znajdowały 
się miejscu.  Lud  rozeszed ł  się dopiero po północy, ak 
p i erwej  pr ze t rząsano  okrę ty  i sk ł ad y  pana Joiris ,  dla za
pewnienia  się iż tam nic masz więcej broni  ukrytej. W 
miejsca gdzie się t ł u m y  zeb ra ły  pos ł ano pat ro l e ,  które 
przy  wróci ły,  po rządek.  Przy- przegl ądaniu  pak z D ronią, 
w gie łdzie  z łożonych , zna jdowa ł  się dowódca warty Biel
skiej  ; a lubo miejscowi puszkarze  zeznal i  iż w tych pa' 
kaeh nie masz broni  wojskowej  , paki  wszelako aż do dal
szego rozkazu na miejscu pozost ały .
•— A n tw e r p ia  , d . 11 w rze śn ia .  — , Xiąże  Fryderyk M 
teraz tu swą g łówną  kwa te rę  , a pod nim j en e r a ł  Ch«s'e 
ma dowództwo 18,000 wo j ska ,  k tóro do tutejszych okol'0 
jes t  ściągnięte.  Większa  część wojska,  k tó r e  stało obozf"! 
-w Vilvorden wraca do swoich ga rn i zonów.  —  Pierwszy 
adres  do król a wzg lędem pddziclenia  Be lg ium od Niler 
l andów przes ł ano  dnia 3 do H a g i ,  a wkrótce drogi F 
s łany będzie.  Podobn ież dzieje się w Gandawie.  ■— "U  
Oranj i  mianował  pu ł k ow n i ka  gwardji  s ł użbę  tu odbywa 
jącej , p.  A. Gee lhand ,  swoim adjutantenr .

T E A T R  NARODOWY.  —  Roman tyczna  o p e r a :  W  t y
s trze lec  (Freischi i tz)  czyli k u le  za c za ro w a n e .

T E A T R  R O Z M A IT OŚ C I .  —  Kcrmedja: C z a r n y  c ił° 'nelc-
Po niej koinedjo-opera :  iV u ja s z e k  z U k ra in y
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